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„Narody, powróciwszy do Boga, 
osięgna pokój, siło i dobrobyt“.

Ojciec św. do Episkopatu polskiego.
P och w ala  lis t  E p iskopatu  P o lsk i.

W odpowiedzi na pismo hołdownicze Konfe­
rencji Episkopatu Polski Ojciec św. nadesłał 
list własnoręczny następującej tre śc i:

»Zgromadzeni niedawno razem w znakomitem 
mieście, stolicy Polski, które w Nas zawsze tak 
miłe budzi wspomnienia, Wy, Dostojni Zwierzch­
nicy Polscy, zechcieliście zwrócić myśli i serca 
Wasze do nas, którzy z Opatrzności Bożej za­
stępcą Chrystusa na ziemi jesteśmy, aby dać 
wyraz uczuciom najgłębszego synowskiego wzglę­
dem Nas oddania i powiadomić Nas o Waszych 
licznych i ważnych decyzjach, które roztropnie 
powzięliście po pracowitej wspólnej naradzie. 
W szystko to  zaś, co śc ie  w e  w sp ó ln ym  liśc ie  
n ied a w n o  o g ło s il i,  b y ło  Nam  b ard zo  m iłe .
Z te g o  b ow iem  m ie liśm y  n ow y  i w sp an ia ły  
dow ód te j  zgodności zdań i d ecy zy j, k tóra  
W as w szy stk ich  śc iś le  jed n o czy  i od k tó r e j  
n ie  o d stą p ic ie  napew no n igd y  i z żadnej 
p rzyczyn y , n ie ty lk o  w g ło szen iu  św ię ty c h  
praw  i urządzeń , ale również i ,ve wspólnem 
Waszem działaniu dla ich obrony i przywrócenia 
im należytego miejsca.

Nie jest Wam wcale tajnem, z ja k iem  za d o ­
w o len ie m , z jaką tro sk ą  o jco w sk ą  i z a in te ­
reso w a n iem  dowiedzieliśmy się o tem, co ro z ­
w a ża liśc ie  i coście p o sta n o w ili dla u trzy ­
m ania  w  ca ło śc i w iary  k a to lic k ie j  w  ob ec­
nych w arunkach  w P o lsce , a jednocześnie dla 
ochrony i poparcia wszelkiej akcji religijnej 
w śród  p o szczeg ó ln y ch  w iern y ch , w  s to w a ­
rzy szen ia ch  k a to lick ich  i w sp o łe c z e ń s tw ie .  
Przedewszystkiem z przyjemnością dziękujemy 
Wam za Waszą gorliwość pasterską, jaką oka­
zaliście w usilnych staraniach, aby obfite owoce 
tego roku świętego, szczęśliwie się kończącego, 
jaknajdłużej trwały, rozp ow szech n ia jąc  zasady  
i m nożąc sp osob y  w yk on yw an ia  m iło sierd z ia , 
nawołując powierzony sobie lud do częstszego 
uczęszczania i gorliwego przyjmowania Sakra­
mentów św. oraz do u d osk on a len ia  coraz bar­
d z ie j  życia  ch rze śc ija ń sk ie g o . W ie lce  s ię  
do te g o  p rzyczyn i i W asz l i s t  w sp ó ln y , w  
k tórym  p ow ażn ie  n a p o m n ie liśc ie  w iern ych , 
•b y  s tr z e g li s ię  z łych  o b y cza jó w , niestety, 
wprowadzonych w życie oraz pierwszy Synod  
k rajow y , któryście trafnie zapowiedzieli na  
m iesią c  m aj roku p rzy sz łe g o .

Niech to B óg łaskawie spraw i, by  ten  , 
sz la ch e tn y  naród  o ch o tn ie  u s łu ch a ł g ło su  
sw y ch  P a sterzy  i zrozumiał go dobrze i w całej 
pełni. W szak p rzez z łe  o b y cza je  n ęd zn ie  
upadają n a w e t n a js iln ie jsz e  i n ajk u ltu ra l-  
n ie js z e  n arod y .

Przepięknie zsś napisaliście, że m ęstw o  
i s iła  k ażd ego  narodu  ta k , jak  i p o szczeg ó l­
n eg o  cz ło w iek a , op iera  s ię  na c z y s to śc i oby­
cza jó w  i że jedynie prawa Boże tak, jak je podaje 
i objaśnia Kościół, wierny tłómacz woli Bożej, 
mogą sprawić, że narody, p o w r ó c iw szy  zn ow u  
do B oga , osiągn ą  pokój, s i łę  i dobrobyt.

Prócz tego jesteśmy Wam wdzięczni za Wasze 
troskliwe zabiegi co do należytego w ych ow an iń  
m ło d z ieży  czy to w szk o ła ch  czy w in n ych  
zak ła d a ch  i s to w a r zy sz en ia ch , zarówno c a ł­
k o w ic ie  k a to lick ich  jak  i p u b liczn ych , w 
myśl ostatnich umów, zawartych między Stolicą 
św. a Polską oraz jak tego wymaga obowiązek 
pasterski, który ciąży w całej pełni na biskupach 
i innych podwładnych im duszpasterzach. Stąd 
też cieszymy się, że Rząd Waszego kraju, roz­
tropną swą decyzją zmieniając przez siebie usta­
nowione prawo o stowarzyszeniach, uznał w ie le  
praw i p o ży tk ó w  sto w a r z y sz e ń , k tóre  p ro­
w ad zą  A k cję  k a to lick ą , zwłaszcza, że ona się 
odnosi do zaszczytnego i niezmiernie korzystnego 
apostolatu, który tak bardzo leży Nam na sercu 
i tak radosne dla Was co do owoców rokuje 
•adzieje. Skoro w ię c  w  ty ch  sprawach władza

państwowa drogą bardzo uprzejmych rozmów 
d oszła  od p orozu m ien ia  z E piskopatem , 
uw ażam y to  za dobrą w różb ę i ozn a k ę  p e ­
w n ej na p rzysz ło ść  norm y w sp ó ln eg o  p o s tę ­
pow an ia , zgod n eg o  z obu s t r o n ; norm a ta , 
je ś li  b ęd z ie  trw a ła , n ien aru szon a , p rzy n ie sie  
bardzo w ie le  dob rego . Oby też jaknajprędzej 
zgod n ie  zostały za k oń czon e pertraktacje i de­
baty, które już przedtem władze Rzeczypospolitej 
rozpoczęły z Episkopatem, t. j. z K om isją , na 
której jeszcze dotychczas spoczywa powierzone 
jej przez nas zadanie wykonania konkordatu.^ Do­
piero bowiem w chwili, gdy między władzami ko- 
ścielnemi a państwowemi n astąp i zu p e łn e  p o ­
rozu m ien ie , wysiłki wszystkich i starania zw ró ­
cą się do w sp ó ln eg o  ce lu  i w te d y  n ie ty lk o  
dla k ośc io ła , a le  i dia P ań stw a  również będzie 
to przyczyną wzrostu wszelkiego dobra i po­
myślności”.

Piękne obchody 3 Maja 
w całym kraju.

Warszawa. W ub. czwartek oochodziła cała 
Polska uroczyście święto 3 Maja.

W Warszawie uroczystości rozpoczęto nabo­
żeństwem w katedrze św. Jana, odprawił je ks. 
kardynał Kakowski.

Na nabożeństwie obecny był Prezydent Rze­
czypospolitej, prof. Ignacy Mościcki, członkowie 
rządu, dyplomaci zagraniczni z nuncjuszem papie­
skim ks. kard. Marmaggim na czele. Świątynię 
wypełniły wszystkie organizacje społeczne.

Po Mszy św. odbyła się defilada, którą ode­
brał Prezydent Rzpłitej.

Podobne uroczystości odbyły się i na pro­
wincji, a również zagranicą.

3 Maj bowiem jako święto odrodzenia Narodu 
budzi powszechnie, radosny i sympatyczny odgłos^

P . Pieracki ministrem Oświaty ?
Zm iany na sta n o w isk u  m in istra  kom unikacji

Rezeszły się w kołach sanacyjnych pogłoski, 
że w najbliższym czasie ma nastąpić zmiana na 
stanowisku Ministra Oświaty. Mianowicie p. Wac­
ław Jędrzejewicz (brat premjera) ma ustąpić z kie­
rownictwa Ministerstwa, a na jego miejsce minis­
trem ma zostać dotychczasowy wiceminister 
W. R. i O. P., p. Kazimierz Pieracki (brat Ministra 
Spr. Wewn.).

Jednocześnie krąży wiadomość, że p. wicemi­
nister Bobkowski ma zostać Ministrem Komunika­
cji, na miejsce p. Butkiewicza.

Oni chcą być opiekunami 
proletariatu,

ch oć te n ż e  ich  n ie  ch ce  !
Główny organ socjalistyczny w Polsce „Ro­

botnik” mimo ogłoszenia ze strony Legjonu Mło­
dych haseł tak radykalnych, że i w Bolszewji, 
by się ich nie powstydzono, jednak bardzo krytycz­
nie odnosi się do tej ich roli opiekunów proletarjatu. 
W artykule „Nowi czciciele 1 maja” tak się 
z przekąsem o nich wyraża :

„Organ „Legjonu Młodych” pt. „Państwo Pracy” 
umieścił „rew olu cyjn ą” odezwę, nawołującą do 
porzucenia pracy, świętowania 1 maja. Z okien 
lokalu Legjonu powiewały d w a cze rw o n e  
sztan d ary . Wedle tych młodzieńców marsz. 
Piłsudski jest wodzem proletarjatu polskiego.

Jakoś proletarjat polski nic o tem nie wie!”

381 tys. bezrobotnych.
122 ty s ią c e  w ię c e j  n iż w  u b ieg ły m  roku.

Bezrobocie, które jest jedną z największych 
klęsk naszego kraju, według ostatnich notowań 
państwowych urzędów pośrednictwa pracy wyno­
siło w Polsce w połowie kwietnia 381 tysięcy 
ludzi.

W kwietniu rb. mieliśmy o 122 tysiące bezro­
botnych więcej niż w kwietniu ubiegłego roku. 
A więc nawet w stosunku do kwietnia 1933 r. 
tegoroczne bezrobocie jest prawie o 50 proc. 
większe, niż zeszłoroczne.

Zagadnienie zatrudnienia bezrobotnych pozo­
staje więc do tej pory mimo szumnych zapowiedzi 
na martwym punkcie.
Niebywała prowokacja w Gdańsku.
P od  gm ach em  k om isarja tu  g e n e r a ln e g o  R .P. 

p ob ito  P o la k ó w  za n ie sa lu to w a n ie  
h it le r o w sk ie g o  sztan d aru .

Gdańsk. W pobliżu gmachu kom isarjatu ge­
neralnego Rzpłitej na Neugarten z maszerującego 
ulicą oddziału szturmówki narodowo-socjalistycznej 
wybiegło kilku szturmowców, m. in. również do­
wódca oddziału, bijąc brutalnie przechodzącego 
Polaka, Bronisława Weyne, pracownika firmy „Pa­
ged” za niesalutowanie sztandaru oddziału.

Również za niepodniesienie ręki znieważony 
został czynnie polski urzędnik celny, Rafał Sławo-
szewski. .

Poza tem miało mieć miejsce jeszcze kilka 
innych wypadków pobicia Polaków, których do­
tychczas nie można było dokładnie sprawdzić.

Z ajścia  w  Ł odzi.
W Łodzi doszło wczoraj podczas nabożeństwa 

i pochodu trzeciomajowego do krwawych zajść. 
Zajścia na ulicach miały charakter antyżydowski. 
Dokonano szeregu aresztowań. Dochodzenia pro­
wadzi prokuratora przy sądzie okręg, w Łodzi.

Przeciw dewaluacji.
W yw iad  z P r e z y d e n te m  B anku R zeszy .

Berlin. W wywiadzie, udzielonym przedstawi­
cielowi „West Deutscher Beobachter”, prezydent 
Banku Rzeszy, dr. Schacht, oświadczył, co nastę­
puje : „Wyniki narad konferencji transferowej są 
narazie niemożliwe do przewidzenia. Niemcy 
stoją jeszcze przed bardzo wielkiemi i trudnemi 
zadaniami i trzeba będzie wytężyć cały swój zapał,

! aby opanować sytuację. Na pytanie, jakie stano­
wisko zajmuje Bank Rzeszy wobec kwestji po­
krycia banknotów oraz wobec przypuszczalnej de­
waluacji marki niemieckiej w celu podniesienia 
zdolności konkurencyjnej Niemiec zagranicą, dr. 
Sch. odpowiedział: „Ż ądanie d ew a lu a cji, w y ­
su w a n e  p rzez c zę ść  niemieckiego gospodarstwa, 
n ie  w ch odzi dla Niemiec w rachubę. Wywo­
łane dewaluacją marki silne zaniepokojenie^ go­
spodarstwa niemieckiego zagroziłoby w najwyż­
szym stopniu sprawie odbudowy narodowej, a po­
nadto podważyłoby zaufanie narodu do kierow­
nictwa państwa i gospodarki i gospodarce świa­
towej wyrządziłoby złą przysługę.

Barykady na ulicach Paryża.
Paryż. Onegdaj nocy doszło w dzielnicy robotniczej 

Paryża do licznych zajść. Starcia miały miejsce w 13-ej 
dzielnicy, w Cite Jeanne d*Arc, w wielkim bloku mieszkal­
nym w pobliżu Place d‘Italie; w7alka toczyła się niemal przez 
całą noc i przybrała ostry charakter. Wieczorem komuniści 
urządzili burzliwą demonstrację na znak protestu przeciwko 
aresztowaniu jednego z deputowanych komunistycznych. 
Manifestacja miała poważny charakter; demonstranci wybu­
dowali barykady. Policja, k tóra chciała zlikwidować zajście, 
została obrzucona gradem kamieni. Rozpoczęła się walka 
uliczna. Z okien bloku Cite Jeanne d‘Arc rzucano kamie­
nie i ostrzeliwano policję. Ulica Nationale została zamknię­
ta dla rucbu. Demonstranci wybudowali barykady^ i usiło­
wali podpalić dorożki samochodowe. O godzinie 11-ej wie­
czorem w walce brało udział przeszło 2.000 komunistów. 
Kilkunastu policjantów7 odniosło ciężkie obrażenia. Na 
miejsce zajść przybyły prefekt policji wydał rozporządzenie 
rzucania w demonstrantów7 bombami z gazami łzawiącemi. 
Pod osłoną gazów7 oddziały policji rozpoczęły szturm. J e d ­
nakże wobec wrogiej postawy ludności i możliwości nowych 
zajść prefekt policji zawezwał posiłki. Walka trwała przez 
całą noc. Nad ranem policja opanowała całą dzielnicę. 
Wszystkie domy zostały przeszukane od strychu do piwmic 
Cała dzielnica jest otoczona silnym kordonem. Dokonano 
licznych aresztowań.

Z u p ełn e  n ie p o w o d z e n ie  d ru g ie j próby  
r e w o lty  k o m u n istó w  p arysk ich .

Paryż, 3. 5. W nocy z środy na czwartek ko­
muniści paryscy usiłowali wzowić dem onstracje 
i rozruchy w dzielnicy Jeanne D‘Ac. Około pół­
nocy na kilku ulicach wzniesiono barykady, które 
jednak przez czujną policję zostały szybko usunięte. 
W kilku miejscowościach doszło ponownie do 
ostrych starć, w czasie których policja posługiwała 
się bronią palną. Na odgłos strzałów dem onstran­
ci rzucili się do ucieczki. — W godzinach poran­
nych w całej dzielnicy panował już spokój.



Premjer Jędrzejewicz weźmie pod 
swoją opieką sprawy młodzieży ?

P o „ L eg jo n ie66 — rojslam w O.M.P.-ie.
Jak donosi „A B C”, w kołach politycznych zno­

wu krążą uporczywe pogłoski o bliskiem ustąpie­
niu premjera Jędrzejewicza. Pogłoski te pojawiają 
się w zupełnie nowej wersji, a mianowicie wobec 
klęski, jaką poniosła sanacja na terenie organiza- 
cyj młodzieży i wobec niepewnej sytuacji politycz­
nej Straży  P rzed n iej, w której odbijają się 
ferm en ty  z „L egjonu M łodych“, wciągając 
w ten sposób młodzież szkolną w wir walki poli­
tycznej, premjer Jędrzejewicz ma się poświęcić 
ratowaniu sanacyjnego stanu posiadania wśród 
młodzieży. Ma on mianowicie zostać następcą śp. 
Adama Skwarczyńskiego, który z ramienia sanacji 
kierował sprawami „rnłodzieżowemi” i zająć się 
organizacjami młodzieży.

Jest to tembardziej konieczne, że niezależnie 
od fermentu w „Legjonie Młodych”, n a stą p ił ro z­
łam  w sa n a cy jn ej O rganizacji M łodzieży  
P ra cu ją ce j, z k tó re j w y ła m a ła  s ię  spora  
grupa k om u n istyczn a , posiadająca wpływy na 
terenie Łodzi i Zagłębia Dąbrowskiego.

„Legjon Młodych” też świętował 
w dniu 1 maja.

Do czeg o  oni w ła śc iw ie  dążą ?
Komendant Główny „Legjonu Młodych” wydał rozkaz, 

ź© w s z y s c y  le g jo n iś c i  m ają  ś w ię to w a ć  1 m aja, a ob- 
tkody  urządzane być mają pod następującemi hasłami:

N iech  żyj© W ódz p r o le ta r ja tu  p o ls k ie g o , J ó z e f  
P iłsu d sk i !

Cześć Bojownikom o Niepodległość!
Cześć Rewolucjonistom 1905 roku !
Cześć L e g jo n is to m  i P e o w ia k o m  — bojownikom

0 N ie p o d le g łą  P o ls k ę  P r o le ta r ja c k ą  l
N iech  ż y je  św ia d o m y , w y z w o lo n y  p r o le ta r ja t  

p o ls k i !
Niech żyje tężyzna moralna Narodu Polskiego!
Człowiek Pracy i Żołnierz są elitą narodu !
Praca dla ogółu jest jedynem tworzywem przyszłej Polski! 
Precz z nieprawością i niesprawiedliwością !
Niech żyje Potężne i Sprawiedliwe Państwo Zorganizo­

wanej Pracy !
Przez zmianę ustroju do Wielkiej Po lsk i! (Oczywiście 

przy pomocy żyd ów , przyp. red).
Przez gospodarkę planową do Potęgi Państwa!
P r e c z  z u s tr o je m  k a p ita lis ty c z n y m !
Ż ąd am y u p a ń stw o w ie n ia  p r z e m y s łu !
Żądamy w y w ła sz c z e n ia  obszarniczej własności ziemskiej! 
Żądamy równego startu  życiowego dla wszystkich prxez 

gruntowną zmianę prawa spadkowego !
Precz z agenturami obcemi w Państwie Polskiem !
Precz z serwilizmem wobec obcych potęg!
Precz z Kominternem !
Precz z II międzynarodówką!
Precz z agentami czarnej m iędzynarodówki!
Z ad am y ro z d z ia łu  K o śc io ła  od  P a ń s t w a !
Precz z Lewiatanem i organizacjami zachowawczemi! 
Żądamy cofnięcia ustaw antyrobotniezyeh !
P r e c z  z fa sz y z m e m  i h i t le r y z m e m !
P re cz  z p o lsk im  h it le r y z m e m  t. zw. „Obozu Narodo­

wo Radykalnego” !
P r e c z  z k o łtu ń s tw e m , d r o b n o m ie sz c z a ń s tw e m

1 s z la c h e tc z y z n ą  — remanentami „gasnącego świata“! 
Legjon Młodych jest kadrą zorganizowaną świadomego

polskiego świata pracy !
Legjonizacja proletarjatu i proletaryzacja Legjonu jest 

nakazem chw ili!
Ludzie pracy pod sztandary niezależnego Ruchu Młodo- 

legjonowego !

Z w arty  fron t p rzec iw  żydom .
N akło . Ostatnio cech szewski w Nakle pod Bydgoszczą 

zorganizował bezwzględny bojkot żydowskich kupców skór 
i przyborów szewskich. Nadmienić należy, iż działalność ta 
przeprowadzana jest energicznie i solidarnie, to też w krót­
kim czasie przyniosła pożądane wyniki.

Żydowski kupiec skór cichaczem w nocy wyniósł się 
z miasta.

Dobrze byłoby, gdyby przedsiębiorcy i pracownicy innych 
branż postąpili zgodnie w ślady cechu szewskiego.

Protest stowarzyszeń 
rodzicielskich przeciw szerzeniu 

demoralizacji.
W ostatnim czasie rozpowszechnia się po ulicach War­

szawy coraz więcej różne plugawe pisma, które zatruwają 
przedewszystkiem duszę młodzieży. Wobec tego koła rodzi­
cielskie uchwaliły następujący protest:

„Zebrani na k o n fe r e n c ji, odbytej w Warszawie w dniu 
17 kwietnia 1934 r. z inicjatywy Zjodnoczenia zrzeszeń rodzi­
cielskich w Polsce, przy udziale zarządu tegoż zjednoczenia, 
rodzice, członkowie kół rodzicielskich w Warszawie i okolicy 
po wysłuchaniu referatu prof, K. Jędrzejewskiego na temat: 
„Młodzież, a moralna atmosfera współczesnego życia publicz­
nego“ oraz udzielonych przez prezydjum zarządu Z. Z. R. 
informacyj o szerzeniu demoralizacji na ulicach Warszawy,
— p o sta n o w ili n a jg o r ę c e j  z a p r o te s to w a ć  p rze c iw k o  
ro z zu c h w a la ją c e j  s ię  p ro p a g a n d z ie  d e s tr u k c y jn e j ,  
z a tr u w a ją c e j  a tm o s fe r ę  p u b liczn ą  i o d d z ia ły w u ją c e j  
tern sa m em  w sp o só b  w y s o c e  u je m n y  na k s z ta łto ­

w a n i e  s ię  p o ję ć  m ło d e g o  p o k o le n ia .
Do innych przejawów demoralizacji, jak uprawiany cy­

nicznie w biały dzień po głównych ulicach Warszawy nie­
rząd publiczny, jak rozszerzające się coraz bardziej, obliczone 
na niezdrową sensację, widowiska rewjowe, dancingowo-ka- 
baretowe, kinowe, wokalno i muzykalno-kawiarniane itp., jak 
coraz bardziej rozluźniająca się literatura powieściowa sen- 
sacyjno-kryminalna, dochodzą nowe przejawy rozpasania 
prasy ulicznej.

Już nietylko sprzedaż publiczna w księgarniach i anty- 
kwarniach, na dworcach kolejowych, po kioskach i kramach, 
w koszach ulicznych itp., ale hałaśliwe kolportowanie w 
ostatnich dniach w sposób bezwstydny i rzucający się w 
oczy — przy pomocy licznego sztabu jaskrawo um undurowa­
nych roznosicieli, krążących po głównych ulicach Warszawy
— wydawnictw, krzycząco pornograficznych — jest niespo­
tykanym w Polsce dotąd w swem napięciu i zuchwalstwie 
przejawem świadomego i tendencyjnego szerzenia zepsucia, 
a w dodatku podważania w samej treści kolportowanych

i wydawnictw uczuć religijnych w społeczeństwie i młodzieży.
R o d z ice  p o lsc y  w t r o s c e  o d ob ro  sw y c h  d ziec i, 

a za r a ze m  o d ob ro  c a łe g o  m ło d e g o  p o k o le n ia  
i o z d ro w ie  m o ra ln e  n arod u  w zy w a ją  zarząd  z je d n o ­
c z e n ia  z r z e sz e ń  ro d z ic ie lsk ic h  w P o lsc e , ja k o  in s t y ­
tu c ję , do t e g o  s p o łe c z n ie  i s ta tu to w o  p o w o ła n e j  — 
do n ie z w ło c z n e g o  i ja k  n a ju s iln ie js z e g o  w y stą p ie n ia  
do w ład z  o z w r ó c e n ie  b a c z n ie jsz e j  u w a g i na wyszcze- 

| gólnione wyżej przejawy, a w szczególności o ukrócenie na 
drodze prawnej na zasadzie § 214 nowego kodeksu karnego 
niesłychanego rozwydrzenia plugawej prasy ulicznej.

Aż tak daleko idzie usłużność 
dia żydów?

K apitan r ez erw y , p reze s  Z w iązku  R ezer­
w is tó w  i F ed eracji, s ta w ia  s ię  w  U rzęd zie  
W ojew . w Ł odzi o k o n c e s ję  za żydam i ze  

szkodą dla k o n cesjo n a r ju szy  ch rześc ijan .
K oło. gWobec wejścia w życie ustawy o końce' 

sjonow7aniu przedsiębiorstw autobusowych z dn. 18 kwietnia 
1934 r., na l in ję  K o ło  — Ł ę c z y c a  — Ł ódź o tr z y m a ły  
d w ie  f irm y  c h r z e ś c ija ń s k ie  k o n c e s je , wydane przez 
Pana Wojewodę Łódzkiego, nadające prawo do zarobkowe­
go przewozu osób na omawianej linji, a p rze z  to  sa m o , 
z ło ż o n e  p od an ia  in n y c h  p r z e d s ię b io r c ó w  ni© z o s ta ły  | 
u w z g lę d n io n e . j

Zdawałoby się, że przedsiębiorcy, którzy, jako pionierzy | 
komunikacji autobusowej na tej linji wobec otrzymania § 
koncesji będą spokojnie mogli zarobkować, ty m c z a se m  
bardzo niemile zostali oni zaskoczeni faktem, że w dniu 
20 kwietnia r. b. u d a ł s ię  sa m o c h o d e m  p ry w a tn y m  
z K oła  do Ł od zi p. K u le je w sk i T ad eu sz , in ż y n ie r  
p o w ia to w y  z K o ła , k a p ita n  r e z e r w y , p r e z e s  K oła  
Z w iązk u  O ficeró w  R e z e r w y , p r e z e s  Z w iązk u  R e z e r ­
w is tó w  i F e d e r a c j i w  c e lu  in te r w e n c j i  w Urzędzie 
Wojewódzkim w Łodzi, aby ży d z i M ajer L ew ic, K rej-  
sm a n  A ron  i H en o ch  S zm u l o tr z y m a li k o n c e s ję  n a  
t ę  sa m ą  lin ję , z k rzy w d ą  d la  ju ż  is tn ie ją c y c h  k o n -  
c e s jo n a r ju sz ó w  c h r z e śc ija n .

W b. m iesiącu  k o ń czy  pap ież P ius XI 
77 rok życia.

Dri. 31 bm. kończy papież Pius XI 77 lat życia w 
czerstwem zdrowiu i pełni sił.

R ew izy ta  m in. B eck a .
Bukareszt. Ag. Rador donosi, że w dn. 9 maja 

5 przybędzie do Bukaresztu polski min. spr. zagr.
\ Beck celem rewizytowania rumuńskiego min. spr.
1 zagr. Titulesco.

Dillinger zbiegł podobno z Ameryki 
i płynie do Europy.

W ałka ban dytów  z p o lic ją  na u licach  
N ow ego  Jorku.

Londyński „Daily Herald” przynosi sensacyjną 
wiadomość, że głośny bandyta amerykański Dil­
linger uciekł ze Stanów Zjednoczonych i na po­
kładzie okrętu angielskiego płynie do Europy. 
Okręt ten, „Duchess of York”, ma w niedzielę 
wpłynąć do portu w Liverpoolu.

Policja z Chicago natychmiast telegraficzni» 
wysłała ostrzeżenie do wszystkich portów angiel­
skich oraz irlandzkich, polecając, aby przy opu­
szczeniu okrętu wszyscy pasażerowie poddani zo­
stali jak najściślejszej rewizji osobistej.

W piątek po południu policja nowojorska sto­
czyła na ulicach miasta zażartą walkę z członkami 
nowojorskiego świata podziemnego, którzy swoim 
zwyczajem ostrzeliwali policję z karabinów maszy­
nowych i różnego innego rodzaju broni.

Po kilkugodzinnej walce zostali na placu boju 
trzej śmiertelnie ranni policjanci oraz kilku ran ­
nych przechodniów.

Z aiąordow an ie  p o lic ja n ta  pod Prużaną.
P rz y cz y n a  zr a b o w a n ie  p ob orów .

P r u ia n a . Onegdaj dokonano pod Prużaną (miasto po­
wiatowe na Polesiu nad rz. Muehaweem — red.) rabunko­
wego napadu na starszego posterunkowego, M. Karasia.

Komendant posterunku w Kotrze, Karaś, udał się rowe­
rem do urzędu pocztowego w Suchopolu po pensję dla siebie 
i swych podwładnych. Gdy Karaś w drodze powrotnej 
przejeżdżał przez zagajnik, ukryty w krzakach zbrodniarz 
strzelił z karabinu i trafił Karasia ciężko w nogę. Leżący 
na ziemi ranny Karaś dobył rewolweru, nie mógł już jednak 
strzelać.

W owej chwili przejeżdżała przez las wozem jedna z mie­
szkanek pobliskiej wsi. Ponieważ koń przestraszył się leżą­
cego na drodze roweru, wieśniaczka mimo błagalnych nawo­
ływań rannego nie mogła się zatrzymać, aby udzielić mu po­
mocy. Natomiast zawiadomiła niezwłocznie o wypadku sołtysa.

W międzyczasie zbrodniarz drugim strzałem z karabin* 
położył Karasia trupem, poczem zrabował gotówkę w sumie 
695 zł, zabrał broń, torbę z wszystkiemi papierami i doku­
mentami oraz rower i zbiegł.

W pół godziny później przechodził koło miejsca wypadk* 
przypadkowo tamtejszy nauczyciel. Ten zaalarmował naj­
bliższy posterunek.

Wszczęto natychmiast dochodzenia. Wieczorem tego 
dnia ustalono nazwisko sprawcy mordu, które jednak ze 
względu na trwający jeszcze pościg trzymane jest w tajemnicy.

Przed kilkunastu dniami w podobny sposób został za­
mordowany dróżnik kolejowy Boruszko.

„S an atorzy” m ięd zy  sobą»
J a r o c in . W dniu 25 bm. toczyła się przed tut. sądeim 

grodzkim rozprawa karna z oskarżenia prywatnego kier. 
szkoły p. Andrzeja Maćkowiaka, przeciw zbożowcowi p. Ski­
bińskiemu z Jaraczewa. Nadmieniamy, iż tak powód, jak
1 pozwany są znanymi na gruncie miejscowym działaczami 
sanacyjnymi.

P. Skibiński na zebraniu B. B. W. R. w Jaraczewie miał 
zarzucić p. Maćkowiakowi, iż ten winien być z zarządu 
organizacji usunięty, gdyż w zarządzie B. B. W. R. niema 
miejsca dia ludzi, którzy za czasów zaborczych byli człon­
kami Ostmarkenvereinu i pobierali Ostmarkenzulage ora* 
germanizowali dzieci polskie.

Wobec tego, iż oskarżony nie zdołał przeprowadzić do­
wodu prawdy na powyższe twierdzenie, sąd skazał go na
2 tygodnie aresztu, 200 zł. grzywny i ponoszenie kosztów 
postępowania, z zawieszeniem wykonania kary na 2 lata.

N a u czy c ie l „d zia łacz  sa n a cy jn y 46 i m ów ca  
u ro czy sto śc io w y  idą do krym inału .

G d ynia . W dniu 1 bm. sąd okręgowy w Gdyni po 
ukończeniu rozprawy przy drzwiach zamkniętych ogłosił 
wyrok na Józefa Jasińskiego, nauczyciela w Kartuzach. 
Jasińskiego skazano na 2 lata więzienia i utratę  praw oby­
watelskich na 5 lat za czyny niemoralne z uczenicami.

okazany „wychowawca” był wybitnym działaczem „sa­
nacyjnym”, był sekretarzem rady grodzkiej B B. W. R. w 
Kartuzach, członkiem powiatowego kierownictwa Związku 
Strzeleckiego i „Legjonu Młodych”. Przy uroczystościach 
„sanacyjnych” w Kartuzach występował zawsze jako główny 
mówca. Dziś za czyny niemoralne idzie do więzienia.

p u p i l  § 1 1  n i

P O W I E Ś Ć .  

("Ciąg dalszy).
Głębokie i przejmujące milczenie zapanowało 

w sali po wysłuchaniu tego listu. Dr. Grantlin 
podał jakiś przedmiot p. Dunbarowi, potem zstą­
pił z estrady i podszedł do podsądnej, która sie­
działa z twarzą, zasłoniętą rękami.

— Moje biedne dziecko — rzekł wzruszonym 
głosem, kładąc jej rękę na ramieniu — wiem, że 
jesteś niewinna. Oby mi Bóg dopomógł przeko­
nać o tern wszystkich tu obecnych!

Pod wpływem łagodnego głosu długie naprę­
żenie nerwów pękło, a Irena, pochyliwszy głowę 
na ramię zacnego przyjaciela, wybuchnęła długo 
powstrzymywanym, spazmatycznym płaczem.

R O Z D Z I A Ł  X I X .
Z ak oń czen ie  ś le d z tw a .

W piątek i ostatniego dnia procesu, 
straszna zawieja rozszalała nad światem. Tumany 
mroźnego wichru siekły strugam i lodowatego de­
szczu o szyby sądowego gmachu, a ciemności tak 
głębokie panowały w sali, że już o 10-ej rano 
musiano kazać zapalić wszystkie lampy gazowe. 
W tedy Dunbar powstał i zajął swoje stanowisko 
naprzeciw grona sędziów przysięgłych. Bladość 
jego surowej twarzy zwiększała jeszcze jego po­

dobieństwo do rzymskiego cezara, a postać wy­
niosła i imponująca wydawała się jakby wykutą 
z granitu.

W dobitnych, zwięzłych, a jak gromy padają­
cych słowach jął przedstawiać mnogie przykłady, 
notowane w kryminalnych archiwach wszechświa­
ta, w których sprawiedliwość została w błąd wpro­
wadzoną przez bohaterstwo samych ofiar, poświę­
cających dobrowolnie życie swoje dla ocalenia ja­
kiejś drogiej sobie istoty.

— Dla oszczędzenia wam, panowie sędziowie, 
popełnienia podobnej pomyłki, pozwolę tu sobie 
streścić i zestawić niektóre bijące w oczy fakty 
bieżącej sprawy, zeznane przez świadków i wy­
ciągnąć z nich odpowiednie wnioski.

W dniu dwudziestego szóstego października 
w nocy widziano mężczyznę niezwykłej powierz­
chowności, uciekającego w stronę pasażerskiego 
pociągu, a było to w porze, kiedy podsądna ze­
znała, że zdawało jej się, iż słyszy jakiś znajomy 
sobie głos pod oknem. Połowa rozdartej koperty, 
zawierająca skradziony testam ent, znalezioną zo­
stała w miejscu, gdzie widziano nieznajomego. 
W cztery dni później tenże sam człowiek widzia­
ny był w Pensyłwanji ua małej stacyjce, gdzie 
zapłacił za swój bilet monetę tego samego stem ­
pla i wartości, co pieniądze, które znikły z bla­
szanej puszki jenerała Darringtona. Los zrządził, 
że człowiek ten, który widocznie usiłował zatrzeć 
za sobą ślady, upuścił rozdartą kopertę, której 
brzegi odpowiadały najdokładniej drugiej połowy 
porzuconej pod mostem. Wszelkie najściślejsze

poszukiwania dowiodły, że człowieka tego nikt 
prócz murzyna nie widział w X., że przybył tam 
więc pod osłoną nocy, jako złodziej, zaopatrzony 
w chloroform w celu odurzenia upatrzonej przez 

| siebie ofiary, a schwytany na gorącym uczynku, 
I zamordował ją.

Nie zabrał z sobą walorów, lękając się zape- 
( wne poszlak. Jaki jednak mógł mieć cel w zni- 
\ szczeniu testam entu jenerała Darringtona? Przy­

puśćmy, że wiedział, iż pani Brentano i jej córka 
\ odziedziczą duży majątek, jeżeli jenerał zejdzie 
I z tego świata, nie rozporządziwszy nim. Jeżeli 
i zaś pozyskał serce i rękę córki, w osobistym jego 
; interesie leżało, aby przywrócić jej przynależne 
\ prawa. W szystko więc wskazuje na niego, jako 
| na sprawcę ohydnego mordu i rabunku. Być może, 
| że powiadomiony o podróży podsądnej do X., udał 
j się tajemniczo w jej ślady i po jej bytności w 

Elm-Bluff zakradł się tam nocą. Prawdopodobnie 
l zamierzał towarzyszyć pannie Brentano w jej po- 
: wrotnej drodze, ale po dokonaniu zbrodni, lękając 
: się pościgu, szukał ratunku w ucieczce, pozwalając 

niewinnej a nieszczęsnej swojej narzeczonej paść 
ofiarą swego łotrostwa. Chustka, przesycona chlo­
roformem, znaleziona w pokoju denata, była za­
pewne pamiątką, daną mu przez kobietę, która 
mu zaufała, a którą niegodnie opuścił w chwili 
niebezpieczeństwa, zostawiając ją na pastwę losu. 
Ona zaś gotowa jest ponieść śmierć raczej, niż 
wydać nazwisko tego, którego kocha i którego 
głos usłyszała pod oknem na stacji i za którym  
wybiegła na drogę. (C. d. n.)



W I A D O M O Ś C I .
N o w e m i a s t o ,  dnia 7 maja 1934 r.

kalendarzyk. 7 maja, Poniedziałek, Krz. dz., Domiceli i Eufr 
8 maja, Wtorek, Krz. dz., Stanisława B. M. 

Wschód słońca g. 8 — m. 56 Zachód słońca g. 19 — 08 m. 
Wschód księżyca g. 2 — 12 m. Zachód księżyca g. 13— 47 m.

W spraw ie u tw orzen ia  Zarządu O b w od ow ego  
Funduszu B ezrob ocia  w  Gdyni.

W dniu 1 maja rb. zostaje utworzony nowy Zarząd 
Obwodowy Funduszu Bezrobocia w Gdyni, który obejmować 
będzie część dotychczasowego terenu Z. O. F. B. w Toruniu, 
a mianowicie miasto Gdynię, powiaty morskie, tczewski, 
kościerski, kartuski i starogardzki.

Z dniem tym wszystkie Urzędy, instytucje i osoby za­
interesowane, mające siedzibę wzgl. zamieszkujące na wy­
mienionym terenie, winny we wszystkich sprawach, dotyczą­
cych działalności Funduszu Bezrobocia, zwracać się do Za­
rządu Obwodowego F. B. w Gdyni.

Przed otw arciem  teg o ro c zn eg o  T ygodnia  
L otn ictw a.

Pisaliśmy w tych dniach o zebraniu Komitetu Obywa­
telskiego Obchodu XI-go Tygodnia Lotnictwa, które odbyło 
się w ostatni piątek w Hotelu Centralnym. Jak się dowia­
dujemy od Zarządu miejsc. Koła, jest już dokładnie ustalony 
plan imprez Tygodnia. Drukujemy właśnie Ramowy Pro­
gram Tygodnia, z którego nasi czytelnicy dowiedzą się o ca­
łym szeregu przewidzianych imprez, jak o pochodzie i pokazie 
gazowym w dniu otwarcia, tj. w święto Wniebowstąpienia 
Pańskiego, o Wieczorze L. O. P. P. w niedzielę dnia 13-go 
maja oraz innych wysiłkach, podjętych w czasie „Tygodnia“ 
za zdobycie grosza na wysoce patrjotyezne cele L. O. P. P. 
Niechaj i tegoroczny Tydzień Lotnictwa będ/ie dowodem 
czynnej miłości Ojczyzny, jakim b>ły wszystkie dotąd tu 
obchodzone Tygodnie L. O. P. P. Niechaj się nam zarazem 
olworzą oczy na możliwość okropnego niebezpieczeństwa 
wojny gazowej, a w sercach naszych wzbudzi się wola przy­
gotowania skutecznej obrony. Niech wśród naszych obywa­
teli w tym okresie nie zabraknie nikogo, któryby nie zdobył 
się na jakiś wysiłek, zmierzający do rozbudowy naszego 
lotnictwa, tej najlepszej gwarantki nienaruszenia naszych 
granic.

Łańcuch składkowy z ramienia 
drużyny harcerzy w Lubawie.
„Grono Przyjaciół Harcerzy’ przy 22 (gimnazjalnej) dru­

żynie harcerzy w Lubawie na posiedzeniu w dniu 29 go 
kwietnia rb. uchwaliło rozpocząć łańcuch składkowy celem 
zasilenia swoich funduszów na urządzenie w czasie feryj le t­
nich obozu wędrownego dla członków drużyny harcerskiej 
gimnazjalnej. Obóz ten ma być wycieczką krajoznawczą, 
mającą na celu poznanie całego Pomorza Prezes Przeradzki 
Albin składa na ten cel 1 zł i wzywa p. dyr. Podobę, p. N, 
S. Biernackiego i p. dr. Zukowsaą do podtrzymania łańcucha.

Pieniądze uprasza się składać w handlu przyborów 
szkolnych p. Opałkówny w Lubawie, ul. Gdańska. Wyżej 
wymienione osoby zechcą łaskawie wezwać inne celem kon­
tynuowania łańcucha.
Za kierownictwo Grona Przyjaciół 22 dr. harc. w Lubawie. 
( ) Przeradzki Albin, prezes. Pawlakówna Wł., sekretarz.

Wezwany do kucia ogniw przez p. prezesa Przeradzkiego 
składam 5 zł (pięć) i wzywam p. dr. Żukowską do dalszego 
podtrzymania łańcucha. Rżąca, Lubawa.

P r z e n ie s ie n ie  biur In sp ek toratu  Pracy  
59 O bw odu w G rudziądzu.

Inspektorat Pracy 59: Obwodu przeniósł swoje biuro do 
aowego lokalu na plac 23 stycznia Nr. 32. Dotychczasowy 
•Nr. telefonu 49 pozostaje nadal.

B aczność przed oszustem .
W związku z ostatnią notatką naszą o pojawieniu się na 

terenie Pomorza nieznanego oszusta, który, występując w 
charakterze kupca wzgl. przedstawiciela różnych firm branży 
koIonjalnej i tytoniowej, oferuje towar po niższej cenie — 
podajemy uzupełniająco jego rysopis : wzrost średni, lat 26— 
28, szczupły blondyn, twarz okrągła, nieco ezerwTona, gładko 
czesany, ubranie ciemnego koloru, trzewiki bronzowe, płaszcz 
letni koloru zielonkawego, nosi siwy kapelusz i biały sza­
lik na szyi.

W ostatn. dn. u pewnego obywatela działdowskiego zjawił się 
pewien bliżej nieznany osobnik, który w natarczywy sposób 
oferował mu kupno książki, opisującej powstanie lotnictwa 
polskiego za cenę kilkadziesiąt zł. Gdy obywatel ten okazy­
wał niechęćdo kupDa książki, podając jako powód brak gotówki, 
•sobnik ten powoływał się na rzekome posiadanie rekomen­
dacji Starostwa, czem widocznie pragnął wywrzeć odpo­
wiedni nacisk na obywatela, a gdy to nie odniosło pożąda­
nego skutku, z bezczelnością zarzucił mu brak patrjotyzmu. 
Zapłatę ceny książki osobnik oferował na raty, a po podpi­
saniu zamówienia zażądał zaliczki w pewnej kwocie. Gdy 
obywatel nie mógł zaliczki — o której przed zawarciem za­
mówienia nie było mowy — zapłacić, osobnik ten groził mu 
nawet konsekwencjami. P zed tego rodzaju nieznanymi 
ludźmi ostrzegamy naszych czytelników, ponieważ uważamy 
ich za następców w rodzaju różnych tasiemków, którzy żeru­
ją nie tylko na naiwności ludzkiej, ale w pewnych w ypad­
kach stosują teror, powołując się na różne osobistości wpły­
wowe.

Z miasta % powiatu.
Ś w ię to  T rzeciego  Maja.

N o w e m ia s to , Dorocznym zwyczajem dzień 3 maja mi- 
nął w bardzo uroczystym nastroju. Od rana już miasto 
mieniło się od powodzi wywieszonych chorągwi i dał się od­
czuć wzmożony ruch. Pobudkę zagrała tut. orkiestra strze­
lecka, która wprowadziła inowację. D a w n ie j  b o w iem  na  
p o b u d k ę  g ra n o  z a w sz e  „K iedy ra n n e  w sta ją  z o r z e “, 
T rzec i Maj je d n a k  r o z p o c z ę to  „ P ie r w sz ą  B r y g a d ę “.
0  godz. 9.30 nastąpiła zbiórka organizacyj i towarzystw 
(z wyjątkiem „Kwok’ i Legjonu Młodych, które udziału w 
pochodzie nie wzięły) na dziedzińcu gimnazjalnym, skąd 
rozwinął się pochód do Kościoła. Uroczyste nabożeństwo 
odprawił ks. pref. Kalinowski, okolicznościowe kazanie wy­
głosił ks. wik. Weltrowski. Na zakończenie ks. radca Papę 
odprawił suplikaeje i odśpiewano uroczyste „Te Deum“ oraz 
„Boże coś Polskę”. Po nabożeństwie pochód wyruszył przed 
gmach Starostwa, gdzie po doskonałe udanym śpiewie 
„Harmonji’ przemowę na temat znaczenia konstytucji 3 Ma­
ja wygłosił przew. Komitetu, p. Nowaczyk, kończąc okrzy­
kiem na cześć Rzplitej. Nastąpiła defilada organizacyj P. W.
1 W. F. przed przedstawicielami władz i urzędów. Zazna­
czyć można, że dużo zainteresowania u publiezuości wywo­
łały zuchy żeńskie w czerwonych berecikach i prawdziwe 
zuchy-rycerze z tarczami i szablami z drzewa.^

Po poł. cała akcja uroczystości przerzuciła się do parku 
miejskiego. Tam gospodarzyły panie z Tow. św. Winę 
a Paulo, które przygotowały „kawę z plackiem’ dla kilkaset 
biednych dzieci do lat 14. Poza tern „ S o k ó ł44 zabawiał pu­
bliczność swemi nadzwyczaj udanemi pokazami na prężni- 
kack i piramidami. Było w parku moc rozrywek, począwszy 
od drąga z kiełbasami, poprzez „koło szczęścia’ i strzelanie 
do tarczy o nagrody, a skończywszy na dancingu w lokalu.

Wspomnieć też należy, że po poł. odbył się na dziedziń­
cu gimnazjalnym mecz siatkówki między Semin. KI Sport 
z Lubawy a tut.  Gimn. KI. Sport., z którego zwycięsko 
wyszli gospodarze w stosunku 23 : 10 (do przerwy 4 • 7 go­
ic ie  mieli przewagę). Odbył się też drugi mecz między Sem. 
KI. bport. a tu t  NKS‘em, w któiym zwyciężyli po 5 ciominu- 
towem przedłużeniu gry goście w stosunku 26 : 24.

Wieczorem odbyła się akademja w Hotelu Centralnym, 
zorganizovvana przez TCL. Gości powitał prezes p. inspektor 
Piotrowski. Po pięknej deklamacji o TCL. dwie piosenki o d ­
śpiewała p. Marja Szudzińska, przy akompanjamencie p. A 
bzudzińskiej, którym jakiś nieznany wielbiciel przesłał dwa 
bukiety kwiatów. Interesujący odczyt na temat doniosłości 
wiekopomnego dzieła, jakiem jest Konstytucia 3 Maja, wy­
głosił ks. pref. Kalinowski.

Benefisem akademji było przedstawienie świetnej ko- 
medji Grzymały Siedleckiego p. t . : „ S p a d k o b ie r c a ”, w 
ktorera amatorki i amatorzy bez wyjątku doskonale oddali 
swe role, za co też zgromadzona publiczność nagradzała ich 
rzęsistemi oklaskami, nawet w czasie trwania akcji Ubo­
lewać należy jedynie nad tem, że tak mały był udział nu- 
bliczności. H

Po przedstawieniu odbyła się zabawa taneczna, która 
cieszyła się słabem powodzeniem.

i , J 8k minął ten pamiętny tradycyjny dzień 3 Maja,
* którego nowe wspomnienia prze* jakiś czas w umysłach - 
wszystkich pozostaną.

N a jp o tę ż n ie jsz y  film  św ia ta  — na pokaz]
N ew -Y o r k . (Depesza). Widzieliśmy na pokazie zud 

me zmontowany najnowszy film Cecil B. de Mille‘a 
cieniu Krzyża*. Wrażenie nasze możemy określić krótl 
film jest imponujący.

Od lat już nie było obrazu o tak monumentalnym 
kroju, olśniewa i przytłacza poprostu ogromem, wspaniali 
opracowaniem szczegółów. Niektóre sceny są zamknięte 
w sobie obrazami o wysokiej wartości artystycznej

Gra artystów wspaniała.

Z ebranie Stów . W łaścic ie li N ieruchom ości.
N o w em ia sto . W ub, niedzielę po poł. odbyło się ze­

branie Stów. Właścicieli Nieruchomości, które w obecności 
około 50 czł. zagaił prezes p. Jabłoński, witając sekretarza 
Zw. Woj. Stów. Właśc. Nieruch., p. Bryka oraz obecnych. 
Po odczytaniu porządku obrad i protokółu z ost. zebrania 
zabrał głos p. delegat, na wstępie zaznaczając, że obecnie 
istnieje Związek Wojewódzki na nowo w Toruniu. Związek 
ten istniał dawniej także, lecz wskutek utworzenia przez p. 
posła Mazura podobnego związku w Grudziądzu — upadł. 
Obecnie p. Wojewoda zatwierdził w myśl nowej ustawy 
o stowarzyszeniach Związek z siedzibą w Toruniu, na czele 
którego stanął dr. Zyczkowski. Ponieważ na Pomorzu może(?) 
istnieć tylko jeden związek, p. p o s e ł  M azur n ie  u z y sk a ł  
z a tw ie r d z e n ia  d la  d a w n e g o  zw ią zk u . (J e s t  to o c z y ­
w iśc ie  zr o z u m ia łe  i n ie  w y m a g a  żad n ych  w y ja śn ie ń .)  
P. Bryk zaznaczył, że do Zarządu woj. wybrano tylko ludzi 
„ w p ły w o w y ch ”, m a ją cy ch  zn a jo m o śc i w  w o je ­
w ó d z tw ie , n a w e t  (!) w  W a rsza w ie , d z ię k i czem u  
ła tw ie j  b ę d z ie  zw ią z k o w i p rze p r o w a d z a ć  s w e  p o s tu ­
la ty . Oczywiście, mówiąc krótko, to i do właśc. nieruchomości 
p r z y le p iła  sa n a c ja  s w e  m ack i, ty m c z a se m  je sz c z e  
b ard zo  d e lik a tn ie , bo ty m  „ w p ły w o w y m ” osobom obo­
jętne jest jak , za p ew n ia ! p. d e le g a t  kilkakrotnie — jakich 
z a p a try w a ń  p o lity cz n y c h  są członkowie. Związek bronić 
będzie praw wszystkich „ zr z e sz o n y c h ” właścicieli nierucho­
mości. Dlatego też p. delegat zwrócił się z apelem do 
wszystkich właścicieli nieruchomości, żeby, jak ich ?est 360 
wstępowali do lokalnych Stów. Związek wojew. nosi się z za­
miarem utworzenia w Nowemmieście biura porad prawnych 
uzależnia to jedynie od większej liczby członków. (Czy no­
wa posadka?). Należy brać przykład z lokatorów, doskona­
le zorganizowanych, którzy bardzo często czują się w zajmo­
wanych lokalach większymi panami, niż sam właściciel.

W dalszym ciągu p. dekga t odczytał okólnik Min. Skar­
bu z 21. XII, 1933, I. dz. V. 49212-3-33, o ulgach w podatku 
od nieruchomości. Ulgi podatkowe uzyska każdy, u kogo \ 
uiszczenie podatku zagraża egzystencji gospodarczej, kto nie < 
może ściągnąć komornego od swych lokatorów, także w wy- l 
padkach posiadania przez lokatora większej ilości lokali, kto i 
posiada lokale próżne, w końcu, kto pobiera niższe ustawo- j 
we komorne, od komornego, wziętego za podstawę wymiaru ] 
podatku. O ile straty przekraczają 15 proc. dochodu brutto, \ 
władze skarbowe m o g ą  (lec z  u le  m u sz ą !)  zastosować 1 
ulgi, gdy natomiast straty przekraczają 20 p roc. dochodu, I 
władze skarbowe są z o b o w ią z a n e  s tr a ty  t e  u w z g lę d n ić  
przy wymiarze podatku. Ulgi mogą nastąpić tylko na indy- j 
widualne wnioski płatników, poparte odpowiedniemu dowo­
dami, jak książki rachunkowe, kwity, świadkowie lub wyrok 
sądowy, z poświadczeniem komornika o bezskutecznej 
egzekucji.

Poruszono także kwestję opłat na rzecz Funduszu Pracy, 
które na mocy rozporządzenia Prezydenta obowiązany jest 
płacie od kwietnia 1933 r. każdy właściciel nieruchomości, w 
wysokości pół proc. od fa k ty c z n ie  p o b ie r a n e g o  p o g łó w -  
n e g o . Opłaty te płaci się za ub. kwartał,  najpóźniej w i 
drugim mieś. następnego kwartału. Równocześnie należy ; 
przesłać do Urzędu Skarbowego wykaz osiągniętego komor­
nego za ub. kwartał,  według ustalonego wzoru. ^Zaznacza 
się, że Urzędy Skarbowe na powyższą opłatę nakazów płatn. 
n ie  wysyłają, a niespełnienie tego obowiązku pociąga za 
sobą grzywnę w wysokości do 2000 zł.

Omawiano także sprawę kominiarską, dla wyjaśnienia < 
której poproszono specjalnie przedstawiciela Starostwa, p. ! 
Kobusińskiego i m. komin., p. Zieleńskiego. P. Kobusiński 
wyjaśnił, że opłaty kominiarskie ustalone zostały w r 1932 ; 
i wynoszą przy zwykłych rurach za parter 19 gr, za każde 
piętro po o gr, przyczem za piętro uważa się poddasze 1 
i piwnicę. Przy sztygarach i kominach procedurowych (pie­
karnie, hotele, masarnie itd.) opłaty są podwójne. Czyszczę- 2 
me odbywa się obecnie 12 razy w roku. Przy ustalaniu ‘ 
optat rozróżnia się 5 mieś. letnich i 7 miesięcy zimowych. ' 
t .  Zielińskiemu w dyskusji zarzucano pobieranie nadmierne- \ 
go „kominowego”, które — według twierdzeń p. Z _ obli­
cza na podstawie ustalonej taryfy. Dyskusja „kominiarska” 
była bardzo burzliwa i w pewnych momentach zatracała n a ­
wet charakter dyskusji. Ostatecznie sprawę tę załatwiono i 
w ten sposob, że Zarząd Stów. wystosuje memorjał i wvśle 
delegację do p. Starosty celem starania się o obniżenie t a ­
ryfy opłat kominiarskich. >

Po wyczerpaniu porządku obrad zamknięto zebranie.

Z obchodu  3 Maja.
L u b a w a .  Tegoroczny obchód święta narodowego wy­

padł niezbyt okazale. Z dziedzińca seminarjum wyruszono 
pochodem na uroczystą Mszę św do fary. W pochodzie 
brały udział dzieci szkół, poszczególne organizacje wraz ze 
sztandarami, m in. Sokół” oraz Wojacy, natomiast nie zja­
wiły się „ L e g j o n  M ło d y c h ” i „ K w o k i“. Po nabożeństwie 
na rynku krótkie przemówienie wygłosił kier. szkoły dowsz

rozw iąza ł^ '  P°  odśpiewaniu »Boże coś Polskę” pochód się
W mieście domy były bardzo licznie udekorowane fla- 

garai narodowemi a okna nalepkami T. C. L. Na dziedziń­
cach szkół odbyły się dla dzieci poranki.

Uderzał nikły udział członków sanacyjnych organizacyj 
w pochodzie Widać, że mimo różnych sztuczek organizacji 
te wiodą suehotniezy żywot. ® J

Po poł. dzieci, przeważnie harcerze udały sie w do- 
ehodzie do parku miejskiego. Za pochodem jechał w pe-
w T L f i  &Pi e odd?i a ł 5>k,0ł0 80 konQych umundurowanych Wojaków, który zrobił dobre wrażenie na widzach. Oddział 
przejechał poza park i wrócił przez miasto do Kazanie, 
gdzie się rozjechano. W parku miejskim odbyły się gry 
i zabawy dla dzieci. Piękna pogoda wywabiła bardzo dużo 
mieszkańców do parku. Wieczorem „Sokół” urządził zaba­
wę publiczną w sali p. Kowalskiego.

Z jarm arku.
L u b aw a. Środowy jarm ark na bydło i konie był średni® 

•besłany. Sprowadzono dużo bydła, w przeciwieństwie do

Wezwana przez p. prof. Rząeę składam 1 zł i wzywam 
do dalszego podtrzymania łańcucha p. prof. Jana  Pasierba 
z Lubawy. Żukowska, lekarz-dentysta Lubawa.

Wezwany przez p. dr. Żukowską składam 2 zł i wzywana 
do podtrzymania łańcucha p. prof. Pawlakównę.

Jan Pasierb.

koni. Ceny były znów niższe od ostatniego jarmarku. Za 
krowy mleczne płacono od 80-170 zł, za bydło młode od

zl za 8Z*‘ konłe robocze płacono przeciętnie
80—120 zł, za dobre ponad 300 zł.

Na trop ie  sp raw ców  zbrodni ?
L ubaw a. W związku z notatką o znalezienia wisielca 

między Tuszewem i Montowem po bliższych dochodzeniach 
okazuje się, że popełniona została tu zbrodnia. Wskazuje na 
to fakt, że przy wisielca nie znaleziono żadnych papierów na 
podstawie których można by stwierdzić jego identyczność. 
Następnie denat nie miał powroza, zadzierźgniętego na szyi 
tylko powieszony był za szczękę i podbródek, mając jedno­
cześnie na głowie kapelusz. Wyklucza to możliwość samo­
bójstwa. Zagadkowy mężczyzna na jakiś czas przed popeł­
nieniem zbrodni pertraktował z jednym z gospodarzy o kupno 
gospodarstwa i obiecał wrócić z pieniędzmi. I właśnie za­
chodzi przypuszczenie, że, będąc w posiadaniu pieniędzy, zo­
stał w sprytny sposób zamordowany. Krytycznej nocy 
okoliczni rolnicy podobno widzieli za. adkowv samochód w 
bliskości miejsca, gdzie znaleziono wisielca. W tym też kie­
runku policja prowadzi dochodzenia i jest już na tropie do­
mniemanych sprawców zbrodni.

0 W ub. czwartek po poł. jechał rowerem
z bzafarm mej. Władysław Kołodziejski, la t około 50, po­
chodzący ze Trzcina (pow. działdowski), którv w naszej wsi 
koło zabudowań p. Domźalskiego nagle zasłabł i w godzinę 
później zmarł. Śmierć nastąpiła prawdopodobnie wskutek 
udaru serca.

Z F  o m o r z a

I kom u tym  zja zd em  za im p on ow an o  ?
L idzbark . Swego czasu donosiliśmy, że miejsc, pla 

cowka „Legjonn Młodych” powzięła starania celem sprowa 
dzema legjomstek i legjonistów z powiatu do naszego mia 
steczka. Miała to być inauguracja, a w dodatku uroczysta 
Otóż w samej rzeczy odbył się ten tak głośno rek lam ow ać 
zjazd w niedzielę, 29 ubm. Sam przypadek chyba tak urza 
dził, że w dniu tym był odpust św. Wojciecha i że na skute! 
tego większa liczba przybyłych na odpust wiernych z okoli 
cy miała możność naocznego poznania tej organizacji któr; 
tak zapamiętale występuje przeciw Kościołowi kat. i ’religii 
a szczególnie przeciw kat. duchowieństwu. Wystąpienia te
0 których codzienn e gazety donoszą, tembardziej są zastana 
wiające, gdy się pomyśli, że prawie przewaga kroczących v 
szeregu legjonistów i legjonistek należy u nas do sfery nau 
czycielstwa, którym powierzone jest wychowanie dzieci v 
szkole. Tern można sobie tłumaczyć częściowo rozmaite za 
kazy w szkole odnośnie do praktyk religijnych. Nie do na 
należy sprawdzanie, czy to zwykła formułka, tłumacząca si< 
„ja muszę należeć, gwoli utrzymania codziennego chleb;
1 życia , wytrzymuje krytykę. Chyba tylko obłudnik lub c< 
gorsza, ukryty wróg Kościoła i religji może dawać zapewnie 
me o swojej przynależności do Kościoła kat. i popieram 
iównocześnie tego rodzaju organizacje jako członek i brata« 
się z ich zwolennikami. To też, aczkolwiek zjazdowi temi 
usiłowano nadać charakter okazałości, w rzeczy samej niko 
mu z nas nie zaimponował, a tem mniej sympatii mi 
przysporzył.

U w aga, g o sp o d a rze , p rzed  z ło d z ie ja m i!
t ł / . J >Zi? łd0l,W0‘ Z a°.w P°Pełnion° nową kradzież produ 
któw rolnych z wozu i to podczas targu w ub. piątek ni
n^a°<1ponciJa Zwlerskie«0’ kWremu ściągnięto worek jęczmie 
ma. Pol eja wszczęła energiczne dochodzenia. Jednocześni« 
zwraca s,ę pp.gosp. uwagę na to, by w przyszłości n°e zosta
p^nósze^ia sTrat. manek’ ^  Sami P ^ W n i a j ą  się d<

D zia łd o w o . Mistrz ślus.-mechaniezny p. Gerlach w ć
7 U 1' U8l f Wlł f WÓJ, .rower Przed domem przy ul. Zamko
7snhs«Zrew i j ? ał ^ r0tkl t!zas do znajdującego się tam warszt Zaobserwował to pewien opryszek, który rower sobie p
właszczył i na mm ulotnił się w kierunku Mławy Pos: 
dowany, spostrzegłszy brak roweru, przy pomocy Po 
wszczął pościg za złodziejem na samochodzie i motocy 
W chwili, gdy o tem piszemy, złodzieja nie przychwycono

J a cze jk a  k o m u n isty czn a .
D z ia łd o w o . W dniu „Święta Pracy*, obchodzon 

przez „Legjon Młodych , który przed swoim lokalem wvwi 
czerwony sztandar, Policja wpadła na trop tworzącej sit 
jaczejk! komunistycznej,  przytrzymując robotników P i 
u których przeprowadziła rewizję osobistą. Wymieniór 
zarzuca się, że przy pracy wśród robotników prowadzili 
tację na rzecz komunizmu i podobno rozdawali ulotki koi 
mstyczue. W związku z tem przesłuchano kilku świadk 
którzy rzekomo zeznali na korzyść przytrzymanych. Pro 
dzone dochodzenia ujawnią, kto dostarczył ulotek korni 
stycznych. Nadmienić wypada, że rob. P. piastował kie
8ta“ °.?,’,ak° preze8a miejscowego Koła Z. Z. Z. i on doi 
wadził Koło to do upadku. 1
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Kino
Dźwiękowe
NOWEMIASTO

W e w to r e k , d n ia  8 -g o  bm . 2 w ie lk ie  p r z e d s ta w ie n ia  o  g o d z in ie  5 - te j  i 8,30.
Największy film świata, który poruszy! opinję świata. Motto: .  „Chyli się już ku upadkowi antyczny świat“.

„ W  C I E N I U  K R Z Y Ż A "
Prześladowanie pierwszych chrześcijan, którzy w katakumbach Rzymu w ukryciu służyli n o w e j n a u c e  I u m ie r a li za  sw ą  w ia r ę  ja k o  m ęczen n icy«  

Emocjonujące igrzyska cyrkowe: Walki lwów i słoni, wyścigi kwadryg. — Widownia szaleje, gdy z klatek wypuszcza się zgłodniałe tygrysy.
A je d n a k  p o tę ż n ie jsz a , n iż s ita  m ie c z a  i w iad zy , j e s t  n iez a ch w ia n a  u fn o ść  w  C hrystusa« N o w e g o  P rorok a , k tó r a  p r z e c iw s ta w ia

u zb ro jo n e m u  św ia tu  b roń  D ucha.
W rolach głównych : F r e d e r ic  M arch — E lissa  Landi — C la u d e tte  C o ller t — C h arles Laughtou«

Pakt o nieagresji Sowietami 
przedłużony o 10 lat.

Moskwa, 5. 5. Dzisiaj został podpisany przez 
ambasadora R. P., Łukasiewicza i komisarza ludo­
wego, Litwinowa, protokół, przedłużający termin 
ważności paktu nieagresji między Polską, a ZSRR 
o 10 lat, tj. do 31 grudnia 1945 r., z zastosowaniem 
po tym terminie klauzuli o automatycznem prze­
dłużaniu terminu paktu o 2 lata. Jednocześnie w 
protokóle końcowym do powyższego aktu zostało 
ustalone, iż nota komisarza Cziczerina z 28 wrze­
śnia 1926 r., skierowana do rządu litewskiego przy 
podpisaniu paktu nieagresji pomiędzy ZSRR, a Li­
twą, nie może być interpretowana w ten sposób, 
jakoby miała ona mieć na celu mieszanie się rządu 
ZSRR do uregulowania spraw terytorjalnych, w tej 
nocie wymienionych.

Podpisanie powyższych dokumentów odbyło 
*ię w Komisarjacie Spraw Zagranicznych w obec­
ności personelu ambasady i wyższych urzędników 
Komisarjatu.

Wielki przypływ złota do Banku 
Francji.

Paryż. Ogłoszony został bilans Banku Francji 
z dn. 27 kwietnia rb. W porównaniu z poprzed- 
niem sprawozdaniem z dn. 20 kwietnia obecny bi­
lans wykazuje następujące zmiany :

Zapas złota wzrósł rekordowo o 625.425.510 
fr. i wynosi obecnie 75.755.983.799 fr.

Stosunek pokrycia złotem obiegu banknotów 
i natychmiast płatnych zobowiązań wynosi 77,52 
procent wobec 77,77 proc. w poprzednim tygodniu. 
Spadek procentu pokrycia tłumaczy się jeszcze 
większym niż wzrost zapasu złota wzrostem obie­
gu i zobowiązań. Wielki przypływ zapasu złota 
tłumaczy się poprawą zaufania na wewnętrznym 
rynku francuskim, która powoduje przypływ kapi­
tałów z zagranicy oraz likwidację tezauryzacji 
złota.

C ałe m ia steczk o  p o le sk ie  p łonie,
Sarny, 5. 5. Dziś o godz. 15 tej w miasteczku 

Włodzimierzec, powiat Sarny, wybuchł straszny 
pożar, który z gwałtowną szybkością objął całe 
miasteczko.

Dzięki wysiłkom straży pożarnej uratowano 
agencję pocztową, posterunek policji i urząd 
gminny.

Pożar w dalszym ciągu rozszerza się. — Z 
okolicznych miejscowości i Sarn wysłano na po­
moc straże pożarne.

Przyczyna dotychczas nie ustalona.
C ele w iz y ty  m arsz. P e ta in a  w  W arszaw ie.

Paryż. Rozsiewane ostatnio pogłoski o wi­
zycie min. wojny marszałka Petain w Warszawie 
potwierdzają się.

Marszałek Petain wyjedzie w najbliższym czasie 
do Warszawy celem omówienia z polskiemi koła­
mi wojsko we mi aktualnych zagadnień, związanych 
z polsko-francuską konwencją wojskową.

R ekordow y kurs pożyczk i sta b iliza cy jn ej.
Nowy Jork. W dniu 4 bm. polska 7-proeen- 

towa Pożyczka Stabilizacyjna osiągnęła na giełdzie 
nowojorskiej rekordowy kurs (w procentach nomi­
nału) — 107ł|4. Poprzedni rekordowy kurs po­
życzki notowany był w dniu 3 bm. w wysokości 
194 i pięć ósmych.

R ozruchy w A rabji.
Londyn. Do Kairu nadeszła wiadomość, że w 

Yemenie wybuchła rewolucja. Rewolta rozpoczęła 
się w wojsku, które wypowiedziało się przeciwko 
następcy tronu, wobec czego zmuszony on został 
do ucieczki. Rozruchy wyzyskał Ibn Saud, k tó re­
go armja znajduje się w drodze do Yemenu.

Wojska zrewoltowanego kraju cofają się szybko 
przed wkraczającą armją Ibu Sauda. Do zbunto­
wanego kraju zmierza z Adenu angielski okręt 
wojenny. Liczne składy broni i amunicji oraz 
magazyny celne zostały zniszczone przez zbunto­
wanych.

M nr-utm\

P rzew id zian a  w izy ta  flo ty  ja p o ń sk ie j  
w G dyni.

Gdynia. W miesiącach letnich rb. ma zawitać i 
do wojennego portu w Gdyni flota japońska.

Flota japońska odbędzie podróż po Bałtyku \ 
i pragnie wówczas złożyć wizytę polskiemu porto- ! 
wi. Japońska flota wojenna składać się będzie j 
z kilku krążowników. f

Ś m ierte ln y  w ypadek .
B y d g o szcz . Przy ul. Promenada 57 zdarzył się w fabry­

ce szczotek tragiczny wypadek. W gościnę do znajomych 
przyszła 10-letnia Marta Domkę. Dziewczynka podczas za­
bawy weszła na podwyższenie około szachtu świetlnego 
fabryki. Nagle straciła równowagę i wpadła do szachtu tak 
nieszczęśliwie, że poniosła śmierć na miejscu.

Na w iecz n y  sp oczyn ek .
P o g r z e b  ś. p. W a cła w a  A n d r z e je w sk ie g o

G rudziądz. Ostat.iio odbył się pogrzeb ś. p. Wacława 
Andrzejewskiego. W oddaniu ostatniej ,przysługi śp. Zmar­
łemu uczestniczył niemal cały Grudziądz. Byli oczywiście 
przedstawiciele palestry, a dalej i przedstawiciele różnych 
urzędów i instytucyj, organizacyj, wojskowości i policji. 
Szła wreszcie za trumną olbrzymia, zwarta rzesza publiczno­
ści i ci wszyscy, którzy zetknęli się za życia z adwokatem 
Andrzejewskim.

Pochód wyruszył do kościoła farnego na uroczyste n a ­
bożeństwo żałobne. Przy głównym ołtarzu celebrował Mszę 
św. brat śp. zmarłego, ks. Andrzejewski w asyście ks. ks. 
Romanowskiego i Tynieckiego. Pienia żałobne wykonał 
chór kościelny.

Z kościoła ruszył pochód na cmentarz. Przed trumną, 
niesiono liczne wieńce od przyjaciół i kolegów ś. p. Zmarłego. 
Kondukt prowadził ks, Andrzejewski, w otoczeniu dziesięciu 
księży. Za zbolałą rodziną szli przedstawiciele Sądownictwa 
i iTokuratury, a dalej adwokaci i aplikanci adwokaccy. 
Przy końcu tłoczył się olbrzymi tłum publiczności.

Nad grobem odprawiono ostatnie modły, poczem spu­
szczono zwłoki do wiecznego snu.

Zmarły jest Nowemumiasta nie obcy, gdyż był przy tute j­
szym Sądzie aplikantem.

Niech odpoczywa w pokoju !

R U C H  T O W A R Z Y S T W .
B aczność W e stfa lc z y c y !

N o w e m ia s to . Zebranie koła Związku Obrony Praw 
Górnika na powiat lubawski w Nowemmieście n. Dr. odbę­
dzie się dnia 13 maja rb. w lokalu p. Serożyńskiego zaraz 
po sumie tj. o godz. 12 i pół.

Sprawy bardzo ważne i pilne. O liczny udział prosi
Zarząd.

K Ą C I K  R A D  J O  WY
A u d y cje  P o ls k ie g o  Rad ja  w  W a rsza w ie .

W to rek  dn. 8. V. 7.00 Audycja poranna. 12.05 M*- 
zyka popularna z płyt. 15.20 Koncert solistów. 16.20 Kącik 
językowy“. 16.35 Koncert muzyki lekkiej. 17.30 Odczyt 
pt. „Bolesław Prus”. 17.50 „Na wulkanach Jawy*. (Tr. z 
Krakowa), 18.10 Muzyka salonowa z płyt. 19.10 „Dokąd 
jechać w święto?*. 19.15 „Wiad. rolnicze — kronika*. 
19.25 Felj. aktualny. 19.40 Wiad. sport. 19.47 Dz. wiecz. 
20.00 „Myśli wybrane*. 20 02 XXV-ty Koncert z cyklu „Mu­
zyka Niepodległej Polski* wyk. ork. symf. P. R. 21.30 „Po­
ezje o lnie* — Iłłakowiczówny. 21.45 Muzyka lekka wyk^ 
ork. symf. 22.30, 23.05 Muzyka taneczna. 23.00 Wiad. me­
teor. dla komunikacji lotn. i komunikat poi.

Ś rod a , dn. 9. V. 7.00 Audycja poranna. 12.05 Płyty. 
12.35 XXVI-ty koncert szkolny z Filharmonji Warsz. 15.20 
Koncert skrzypcowy Hubermana. 15.50 Program dla dzieci
a) Pogawędka pt. „Wycieczka parostatkiem w górę Wisły*.
b) „Listy od dzieci*. 16.20 „Skrzynka pocztowa*. 16.35 Mu­
zyka lekka i jazz‘owa na dwa fortepiany. 17.00 Koncert 
Chóru „Bard* (Tr. ze Lwowa). 17.30 Odczyt (z cyklu „Lite­
ratura polska” (pt. „Eliza Orzeszkowa“.) 17.50 Odczyt. 18.10 
„Inne czasy... inni ludzie...*, reportaż muz. z Wilna. 19.15 
„Skrzynka pocztowa rolnicza“. Felj. lit. Litwa w polskiej 
poezji“. 19.40 Wiad. sport 19.47 Dz.wiecz. 20.00 „Myśli 
wybrane*. 20 02 Muzyka lekka wyk. ork. P. R. 21.15 Felj. 
aktualny. 21.25 Koncert muzyki popularnej wyk. ork. symf. 
P. R. z Poznania. 22.00 Odczyt w języku esperanckim pt. 
„Polska kultura duchowa w ostatniem ćwierćwieczu“ (Tr . 
z Krakowa). 22.20 Muzyka tan.

GIEŁDA W ARSZAW SKA
z dnia 4. 5. 34 r.

Berlin 208.03
Holandja 357.55
Sztokholm 138.80
Londyn 26.92
Nowy Jork czeki 5.241l2
Nowy Jork kabel 5.24s|4
Szwajcar ja 171.12
Paryż 34.84
Belg ja 123.34
Włochy 44.97
Praga 22.07

GIEŁDA ZBOŻOWA W POZNANIU.
Notowania oficjalne z dnia 4. 5.

Płacono w złotych za 100 kg.
Zyto nowe zdatne do przemiału 12.25— 12.50
Pszenica 16.00— 16.25
Owies 12.00— 12.50
Mąka żytnia 17.50— 18.50
Mąka pszenna 65 proc. 22.00— 23.25
Otręby żytnie 10.50- 11.00
Otręby pszenne 11.00— 11.50
Gorczyca 38.00— 40.00
Wyka latowa 13.50— 14.00
Peluazka 14.00— 15.00
Koniczyna czerwona 150.00—180.00
Koniczyna biała 60.00— 90.00
Koniczyna szwedzka 100.00—130.00
Przelot 90.00—110.00
Tymoteusz 25.00— 30.00
Siemię lniane 57.00— 60.00
Groch Victoria. 24.00— 2 .00
Groch Folgera 20.00— 21.00
Łubin żółty 7.50— 8.50
Łubin niebieski 6.50— 7.25
Mak niebieski 42.00— 48.00

Za redckeje odpowiedzialny: Franciszek Łapicki w Nowemmieście 
Za ogłoszenia redakcja nie odpowiada.

W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w 
zakładzie, strajków itp., wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie 
Pisma, a abonenci nie mają prawa domagania się niedostarczonyak 
namerów lab odszkodowania,

— IMMIW UH 11,1!,̂ ! ii, J< HJMMtoä

3. K. 27 31.

Przetarg przymusowy
Bieruchomości w  U zd o w ie , położonej w księdze wieczystej 
ffzdowo wykaz 29 na nazwigko K a ta rz y n y  B e r g  z domu 
Brennenstuhł, żony rolnika Bernarda zamieszkałej w Uzdowie 
zapisanej, odbędzie się w drodze egzekucji
w  dniu  6 lip ca  1934 o g o d z in ie  10 przed  poi.
przed podpisanym Sądem pokój 25,

Działdowo, dnia 25 kwietnia 1934.

Sąd G rodzki,

O liw ę

Silna, uczciwa
słu żąca

potrzebna od zaraz
J n lja n n a  M alin ow sk a , 

N iem . B r zo z ie .

Młodą i czystą
d z ie w c z y n ę

do dziecka potrzebuje od zaraz 
P. L e ń d zio n o w a , 

N o w e m ia s to , Jagiellońska 21.

do m a szy n

do p isa n ia
gwarantowanej j a k o ś c i  
w małych oryginalnych b u t e l k a c h  

poleca

„DRW ĘCA“ D rukarnia i K sięgarn ia
N o w e m ia sto ,

A k u m u la i i i r y
w różnych wielkościach 

poleca
po nowej z n i ż c e  cen

„DRWĘCA“ Druk. i K sięg. N o w em ia sto

Potrzebny f Służąca
słu żą cy  potrzebna od 15 bm.

od zaraz Jan  D o m ż a isk i, B o ź e ń sk a , N o w e m ia sto , 
N o w y d w ó r . Kazimierza 10.

KOREKTOR

pole««

gwarantowany p łys 
do poprawiania 
błędów na matrycy

U w aga
R a d io a m a to rzy !

Sprzedam od zaraz korzy­
stnie z powodu choroby moją 
pracownię radjotechmczną, do­
brze prosperującą. Cena niska.

M ława, Stary Rynek I.

„D R|W  Ę C A “ D rukarnia i K sięgarnia
N o w e m ia s to .

1 naftowa
w y lęg a rk a

kompletna i kołnierz futrzany 
na sprzedaż

M a ru łew sk a , R a k o w ic e .

K u źn ię
z narzędziami kowalskiemi wy­
dzierżawię lub sprzedam

W r z o se k , S u g a je n k o .

Poszukuję się j
m ajstra-fach  ow ca  \

do prasowania torfu. Zgłoszę- j 
nia osobiste skierować n a ty c h - ! 
miast do

M a ję tn o śc i G w iźd z in y  j
p. Nowemiasto n. Drw. \

U czeń
potrzebny od zaraz

K on rad  W ie r z b o w sk i,!  
mistrz krawiecki 

N o w e m ia s to , Przemysłowa 9.

Służąca
od 15 maja potrzebna

W y g o c k a , N o w e m ia s to .

T A P E T Y
w wielkim wyborze p o l ec a

K S I Ę G A R N I A  „ D R W Ę C Y "
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Komunikacja podmiejska
na terenie Pom orskiej Dyrekcji Kolejowej.
P o u czen ie , na k tórych  lin jach  jeźd z ić  b ęd z ie  m ożna od 15 m aja rb. III k lasą  p o d m iejsk ą  za cen ę  d o ty ch cza so w ej IV k lasy .

Sprawa zniesienia IV klasy kolejowej na ziemiach za­
chodnich była od dłuższego czasu przedmiotem rozważań 
ministerstwa komunikacji. Wieści, które do nas docierały 
wywoływały zaniepokojenie szerokich mas ludności wo­
jewództw zachodniej Polski.

Ostatecznie ogłoszono, że IV klasę kasuje się n ie o d ­
w o ła ln ie  z d n iem  15 m aja  rb., z chwilą wprowadzenia 
nowego rozkładu jazdy.

Z tych względów nastąpiło zniesienie IV klasy w wo­
jewództwach pomorskiem, poznańskiem i Śląskiem.

By jednak mniej zamożnej ludności dać możność korzy- 
1 stania z tak dogodnego środka komunikacyjnego, jakim są 

koleje, w dotychczasowych rozmiarach, wprowadza mini­
sterstwo komunikacji t. zw\

ta r y fę  p o d m ie jsk ą
dla III i II klasy. T aryfa  p o d m ie jsk a  w  III k la s ie  r ó ­
w na s ię  d o ty c h c z a so w y m  sta w k o m  IV k la sy . S to ­
so w a ć  s ię  ją  b ęd z ie , ta k  jak  w  in n y ch  w o je w ó d z ­
tw a c h  p o lsk ich  w  ru ch u  p o d m ie jsk im .

OŚRODKI: Gdynia, Kartuzy, Kościerzyna i Wejherowo
0  OjrodeK „  _

WYKRES
Odi* mH ,ęj5 Nr. I

„ośrodki” podajemy wykresy poszczególnych połączeń oraz 
wykazy linij podmiejskich każdego „ośrodka“ z osobna.

A lfa b ety czn y  w yk az ośrod k ów :
O g ó łe m  w  D. K. P . T oruń  s tw o r z o n o  19 o śr o d ­

k ó w  dla ru ch u  p o d m ie js k ie g o .
Ruchem podmiejskim będą objęte następujące odcink i:

BRODNICA

(P atrz  w y k r e s  nr. IV).

Brodnica. — Działdowo
Brodnica — Mowemiasto — Lubawa
Brodnica — Nowemiasto — Radomno
Brodnica — Jabłonowo
Brodnica — Kowalewo

tłu»* ) Redą

Gdyni*

#e/ i

Dzieci do lat 10 mogą nabywać połowę biletu podmiej­
skiego, jednorazowego, powrotnego, zwykłego miesięcznego, 
sezonowego i rocznego.

N iem a d o d atk ow ych  zniżek.
Natomiast nie korzystają z żadnych dodatkowych ulg 

od taryfy podmiejskiej inne kategorje osób i to zarówno 
przy nabywaniu biletów jednorazowych, jak i okresowych np. 
urzędnicy, emeryci wojskowi itp.

Gdyby zaś podróżny nabył bilet podmiejski z jednej ze 
stacyj odcinka do ośrodka, a wysiadł na stacji bliższej to 
nie będzie on traktowany jako podróżny z niewłaściwym bi­
letem, co w niektórych wypadkach może się opłacać.

Nabywanie biletów podmiejskich może nastąpić wy­
łącznie w kasach biletowych, nie zaś w pociągu. Chcąc 
objaśnić naszych Czytelników, na jakich linjach kolejowych 
na Pomorzu będzie od 15 maja rb. stosowana taryfa zniżona 
oraz jakie miejscowości na Pomorzu uznane zostały za

BYDGOSZCZ

(P atrz w y k r e s  nr. II i III).

Bydgoszcz — Toruń Mokre
Bydgoszcz — Unisław — Chełmno
Bydgoszcz — Unisław — Chełmża — Kowalewo
Bydgoszcz — Terespol — Swiecie
Bydgoszcz — Terespol — Pruszcz — Bagienica
Bydgoszcz — Terespol — Laskowice — Grudziądz
Bydgoszcz — Wierzchucin

CHEŁMNO.

(P atrz  w y k r e s  nr. II i III).

Chełmno — Kornatowo — Chełmża 
Chełmno — Unisław — Chełmża

SMofi,zewy
°3<-‘ertyn*

Zarządzenie swoje motywuje Ministerstwo Komunikacji 
różnemi względami.

Zdaniem ministerstwa prowadzenie w pociągach osobo­
wych III i IV klasy wymaga większej ilości taboru bez wzglę­
du na to, z której klasy korzystają podróżni. Wagony jednej 
i drugiej klasy muszą się znajdować w każdym składzie po­
ciągu w pewnej stałej liczbie.

Najważniejszym argumentem, wysuwanym przez czynniki 
decydujące, był fakt, że istnienie IV klasy powodowało rze­
komo dużą stratę czasu postojowego na granicach poszcze­
gólnych dyrekcyj P. K. P. i niemożność wyzyskania dogod- 
*ych połączeń kolejowych, powodowanych tera, iż nie we 
wszystkich dyrekcjach była IV klasa.

Różnorodność biletów nie przyczyniała się również do 
uproszczenia administracji. Sprzeciwia się to ogólnej polityce 
komunikacyjnej, która dąży do ujednolicenia systemu bileto­
wego w całej Polsce.

Taryfa podmiejska będzie obowiązywała na terenie dy­
rekcji P. K. P. w Toruniu, z kilkunastu miast pomorskich, 
które w stosunku do mniejszych miasteczek lub nawet wsi 
są pewnemi ośrodkami handlow9mi i przemysłowemi lub też 
są siedzibą władz i urzędów. Taryfa będzie stosowana je­
dynie przy przejazdach przewidzianemi pociągami pomiędzy 
©kreślonemi ośrodkami a stacjami, położonemi na odcinkach 
ruchu podmiejskiego.

W pomorskiej dyrekcji kolejowej najszersze uwzględnie­
nie dla nowej taryfy znalazły takie ośrodki, jak Toruń, Byd­
goszcz, Grudziądz, Gdynia, Chojnice i Starogard.

Z a sto so w a n ie  tary fy  p o d m iejsk iej.
Taryfa podmiejska obowiązuje z ośrodka do wszystkich 

stacyj, położonych przy danym odcinku i ze wszystkich stacyj 
•dcinka do ośrodka.

Z n iżona ta r y fa  ni© o b o w ią z u je  p o m ię d z y  s t a ­
c ja m i o d c in k a . Np. Toruń jest ośrodkiem dla odcinka 
Toruń — Grudziądz W Toruniu będzie można nabywać 
bilety o zniżonej taryfie do wszystkich stacyj tego odcinka. 
Nie będzie można jednak nabyć biletu z Ostaszewa do 
Grzywny lub odwrotnie, gdyż żadna z tych stacyj nie jest 
©środkiem.

Kasy biletowe nie będą również wystawiały biletów na 
dwa odcinki, które zbiegają się w jednym ośrodku. Np. nie 
będzie można nabyć w Toruniu biletu po zniżonej taryfie 
do Lubawy, gdyż nie istnieje odcinek podmiejski Toruń — 
Lubawa. Jednak  będzie można korzystać ze zniżonej taryfy 
kupując w Toruniu bilet do Brodnicy w Brodnicy bilet do 
Lubawy. W ten sposób podróżni będą mogli wyzyskać 
zniżoną taryfę nawet ca  dalszych przestrzeniach.

K orzyści n o w e j taryfy.
Wprowadzenie taryfy podmiejskiej daje podróżnym 

pewne korzyści :
1. używanie III klasy za cenę obecnej IV klasy;
2. używanie II klasy za cenę o 25 proc. niższą niż obecnie;
3. zniżkę o 25 proc. cen biletów miesięcznych i sezono­

wych i rocznych dla ogółu w pociągach podmiejskich ;
4. zniżkę o 25 proc. biletów tygodniowych, robotniczych 

i biletów miesięcznych szkolnych (dotychczas obliczano bile­
ty te według taryfy, obowiązującej dla normalnej III klasy, 
©becnie zaś obliczać się je będzie według III, wzgl. II klasy 
t i ry fy  podmiejskiej, a więc niższej, niż dotychczasowa).

Wszelkie bilety odcinkowe miesięczne, sezonowe i roczne 
zwykłe, szkolne bilety odcinkowe oraz tygodniowe bilety 
robotnicze mogą być stosowane w odległości 80 kim. od 
•  środka miejskiego.

W Y K R E S  Nr.  II
OŚRODKi: Bydgoszcz, Chełmno, Chełmża, Chojnice, Grudziądz, 

Kościerzyna, Nakło, Pruszcz, Starogard, Tczew I Więcbork.
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Czersk — Bąk — Kościerzyna

Kościerzyna

OŚRODKI: W Y K R E S  NR. III
Bydgoszcz, Chełmno, Chełmża, Jabłonowo, Grudziądz, Toruń i Wąbrzeźno
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Chełmne

c4i** *
PRUSZCZA—*BAGIENICA  

k(P atrz  w y k r e s fn r . II)
Pruszczf— Tuchola 
^ruszcz — Kornatowo

TORUŃ
(P atrz w y k r e s  nr. III)

Toruń — Inowrocław 
Toruń — Bydgoszcz 
Toruń — Unisław — Chełmno 
Toruń — Chełmża — Unisław —
Toruń — Grudziądz
Toruń — Kowalewo — Jabłonowo — Brodnica 
Toruń — Kowalewo — Golub — Brodnica 
Toruń — Lubicz 
Toruń — Ciechocinek

TCZEW
(P atrz  w y k r e s  nr. II)

Tczew — Starogard
Tczew — Morzeszczyn — Gniew 
Tczew — Smętowo — Opalenie

WĄBRZEŹNO
(P atrz  w y k r e s  nr. III i IV)

Wąbrzeźno — Jabłonowo 
Wąbrzeźno — Kowalewo (Pom.)

CHEŁMŻA
(P atrz w y k r e s  nr. II i III)

Chełmża — Kornatowo — Chełmno 
Chełmża — Unisław — Chełmno 
Chełmża — Kowalewo

CHOJNICE
(P atrz w y k r e s  nr. II)

Chojnice — Laskowice 
Chojnice —

DZIAŁDOW O  
(P atrz  w y k r e s  nr. IV.)

Działdowo — Lidzbark 
Działdowo — Zajączkowo Lubawskie 

— Lubawa 
Działdowo — Mława

GDYNIA
(P atrz w y k r e s  nr. 1.)

Gdynia — Wejherowo 
Gdynia — Swarzewo — Krokowa 
Gdynia — Swarzewo — Hel 
Gdynia — Sopot 
Gdynia — Somonino —

GRUDZIĄDZ
(P atrz  w y k r e s  nr. II i III)

Grudziądz — Łasin 
Grudziądz — Brodnica 
Grudziądz — Kornatowo — Chełmno 
Grudziądz — Kornatowo — Chełmża 
Grudziądz — Laskowice — Czersk 
Grudziądz — Smętowo — Opalenie 
Grudziądz — Laskowice — Morzeszczyn — Gniew 
Grudziądz — Laskowice — Terespol — bwiecie

JABŁONOW O (Pom .)
(P atrz  w y k r e s  nr. III. i IV.)

Jabłonowo — Kowalewo Pom.
Jabłonowo — Brodnica 
Jabłonowo — Jamiełnik 
Jabłonowo — Zawadzka Wola 
Jabłonowo — Mełno

KARTUZY
(P atrz w y k r e s  nr. I)

Kartuzy — Kokoszki — Osowa — Gdynia 
Kartuzy — Kościerzyna 
Kartuzy — Kętrzyno

KOŚCIERZYNA  
(P a trz  w y k r e s  nr. I i II)

Kościerzyna — Gdynia 
Kościerzyna — Skarszewy — Starogard 
Kościerzyna — Lipusz — Chojnice 
Kościerzyna — Bąk — Czersk

NAKŁO n. N o te c ią
(P atrz w y k r e s  nr. II)

Nakło — Bydgoszcz

Przewóz towarów
w  n o w e j k la s ie  III-ciej.

Przy skasowaniu z dniem 15 maja rb. klasy IV powstaje 
zagadnienie dla najszerszych rzesz podróżnych, jak będzie w 
przyszłości wyglądała sprawa przewozu ciężarów, które do­
tychczas bez dopłaty zabierało się ze sobą do obszernych 
przedziałów klasy IV.

DKP. Toruń poinformowała nas, źe nadal będą obowią­
zywały przepisy, dotyczące przewozu ciężarów w klasie IV. 
Dla podróżnych z ciężarami będą specjalne wagony klasy III 
z obszernemi przedziałami, które tylko tern będą się różniły 
od dotychczasowej klasy IV-tej, że w pośrodku będzie usta- ! 
wioną dodatkowa, podwójna ławka. Obowiązujące przepisy 1 
o przewozie ciężarów brzmią następująco :

Do specjalnego przedziału III klasy mogą podróżni za­
bierać bezpłatnie ciężkie przedmioty (narzędzia rzemieślnicze, 
plecaki, ciężary w koszach, workach itp.), które są w stanie 
sami unieść. Bagaż ręczny tego rodzaju może się składać 
z kilku sztuk o wadze łącznej, nie przewyższającej 50 kg. 
Przedmiotów, których z powodu objętości lub ilości podróżny 
nie jest wT stanie sam unieść, nie wolno zabierać do prze­
działu III klasy: nawet za okazaniem kilku biletów jazdy.

Zwierząt żywych nie wolno zabierać do wTagonów osobo­
wych; wykryte zaś należy usunąć z wagonu na najbliższej 
stacji.

Wyjątek stanowią :
1. małe psy i ptaki,  tudzież inne małe zwierzęta domo­

we na ręku lub w klatkach, o ile nie zabraniają tego prze­
pisy policyjne, a współpodróżni nie sprzeciwiają się zabra­
niu ich do przedziału;

2. psy każdego rodzaju i każdej wielkości, jeżeli ich wła­
ściciele jadą z niemi w osobnym przedziale.

STAROGARD  
(P a trz  w y k r e s  nr. II)

Starogard — Tczew
Starogard — Smętowo — Opalenie
Starogard — Smętowo — Morzeszczyn — Gniew
Starogard — Skórcz — Szlachta
Starogard — Czersk
Starogard — Skarszewy — Kościerzyna

Cena biletów III klasy podmiejskiej.
1 — 10 kim. 0,50 zł

11 — 20 kim. 1,00 zł
21 — 25 kim. 1,40 zł
26 — 30 kim. 1,60 zł
31 — 35 kim. 2,00 zł
36 — 40 kim. 2,30 zł
41 — 45 kim. 2,50 zł
46 — 50 kim. 2,70 zł
51 — 55 kim. 3,10 zł
56 — 60 kim. 3,30 zł
61 — 65 kim. 3*50 zł
66 — 70 kim. 3,70 zł
71 — 75 kim. 4,10 zł
76 — 80 kim. 4,30 zł
81 — 85 kim. 4,40 zł
86 — 90 kim. 4,60 zł
91 — 95 kim. 5,00 zł
96 — 100 kim. 5,20 zł

101 — 110 kim. . 5,80 zł
111 — 120 kim. . 6,20 zł
121 — 130 kim. . 6,80 zł
131 — 140 kim. . 7.20 zł

Z p o w y ż sz e j  ta b e li  w y n ik a , iż  c e n a  b ile tu  k la s y  
III n a  lin ja c h  p o d m ie jsk ic h  w y n o s i to  sa m o , co  d o ­
ty c h c z a s  c e n a  b ile tó w  w  k la s ie  IV -te j .

W EJHEROW O  
(P a trz  w y k r e s  nr. I)

Wejherowo — Strzebielino 
Wejherowo — Zamostne

W IĘCBORK  
(P a trz  w y k r e s  nr. II)

Więcbork — Nakło n. Notecią 
Więcbork — Dorotowo 
Więcbork — Chojnice 
Więcbork — Pruszcz — Bagienica

Jak  wynika z powyższego, dotychczasowi podróżni klasy 
IV-tej nic nie zyskują, przeciwnie nawet w przedziałach 1H 
klasy będą mieli mniej miejsca. Zyskają jedynie podróżni 
klasy Ulej, dla których zniżka cen biletów w ruchu podmiej­
skim wyniesie 30 procent.

Na dalszych przestrzeniach, w wypadkach, gdy nie bę­
dzie można korzystać z dobrodziejstw taryfy podmiejskiej, 
będą nadal obowiązywały dotychczasowe ceny biletów za 
III klasę.

Podróżni, którzy dotychczas korzystali z IV klasy, będą 
niekiedy zmuszeni — na dalszych przestrzeniach — kupować 
bilety po wyższej cenie niż dotychczas.

Bilety okresowe.
Bilety okręgowe kl. I, II i III wydaje s i ę :

a) bilety 15-dniowe z ważnością na 15 dni od daty, jaką 
wskaże nabywca ;

b) bilety miesięczne na okres jednego miesiąca od daty, 
jaką wskaże nabywca ;

c) bilety półroczne na okres sześciu po sobie nas tępu ją­
cych miesięcy od pierwszego dnia miesiąca, jaki w ska­
że n ab y w c a ;

d) bilety roczne na cały rok z ważnością od 1 stycznia, 
1 kwietnia, 1 lipca, 1 października.

Obszar okręgów odpowiada całkowicie obszarom po­
szczególnych dyrekcyj kolei państwowych.

Bilety okręgowe uprawniają do nieograniczonej ilości 
przejazdów w okręgach, na które opiewają, we wszystkich 
pociągach osobowych, mieszanych i pospiesznych, objętych 
rozkładem jazdy.

Przejazd za biletem okręgowym w wagonie klasy wyższej 
' pociągu osobowego jest dozwolony za dopłatą różnicy cen 

odnośnych biletów na przejazd jednorazowy pociągami oso- 
bowemi, bez względu na odnośne postanowienia, a przejazd 
pociągiem pośpiesznym w wagonie klasy wyższej jest dozwo­
lony za dopłatą różnicy cen odnośnych biletów za przejazd 
jednorazowy.

Ważność biletów okręgowych 15-dniowych rozciąga się 
na obszar wszystkich okręgów dyrekcyjnych, biletów zaś 
miesięcznych, półrocznych i rocznych może się rozciągać na 
obszar jednego, względnie dwóch, trzech lub czterech sąsia­
dujących ze sobą okręgów albo na wszystkie okręgi dyrek­
cyj ne.

Ceny biletów okręgowych wynoszą;
a) Bilety 15-dniowe; klasy I — 250 złotych, klasy II — 150 

złotych i klasy III —- 100 złotych.
b) Bilety miesięczne ;

Na obszar jednej d y rekc j i : klasy I — 275, II — 165, III 
— 110 zł; na obszar dwóch dyrekcyj ; klasy 1 — 325, II — 
195, III — 130 z ł : na wszystkie dyrekcje : I — 475, II— 285, 
III 190 — zł.

c) Bilety półroczne:
Cena biletu półrocznego wynosi 5-krotną cenę odnośneg# 

biletu miesięcznego.
1 d) Bilety roczne:
I  Cena biletu rocznego wynosi 9-krotną cenę odnośneg* 
|  biletu miesięcznego.

W Y K R E S  Nr. IV
OŚRODKI: Brodnica, Działdowo, Jabłonowo i Wąbrzeźno.


